
— IM — 

V. 

O JĘZYKU N A R O D O W Y M W M A T E M A T Y C E . 

Rzecz czytana na posiedzeniu Literackim, Uniwersytetu 
Wileńskiego dnia iii. Listopada 

roku JB1S. v. s. 

Matematyka w liczbach i znakach swych ogól­
nych ma jeżyk symboliczny prawic powszechnie 
dający się czytać i rozumieć. Tablice logarytinów, 
wzór Newtona na potęgi ; ułamki pospolite i cią­
głe; zrównania Algebry i (icomctryi różnych sto­
pni: dilfcrcncyalne i integralne różnych porządków, 
wzory wyrażające prawa i własności*! Mechanice, 
Optyce, A s i rnnoinji i perspektywie: w książce ja­
kimkolwiek jeżykiem pisanej dają się zaraz umie­
jącym Matematykę czytać i rozumieć, hylchy od 
swej zwyczajnej i wszystkim znanej poslaei nie 
odstępowały. Ten szacowny przymiot powszechnej 
zi•ozuinialnosei wielką jest pobudką do odrzucania 
wszystkich przemian i nowości, jakie niektórzy 
nawet znakomici Geometrowie chcieli w rachunek 
Matematyczny wprowadzić , mnożąc niepotrzebnie 
liczbę znaków, albo odmieniając już zaprowadzone 
dla pewnych posl izeżcń, które w znakach już po­
wszechnie przyjętych dają się ocalić i zachować. 
Mnogość słów i znaków nie jest bogaciwein języ­
ka, kiedy te nic wyrażają albo nowych myśli 1 

rzeczy, albo znacznej w znanych myślach i rzc-
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czach odmiany: może ona być wygodna mówcom 
i Poetom w języku, pospolitym, ale w nauce ści­
słych prawd i preeyzyi, prowadzi raczej do za­
mieszania, niż do postępku i jasnego myśli wy­
łożenia. 

Ale język Matematyczny, o którym dopiero 
mówiłem", jesllo język dla oka; potrzeba nam je­
szcze języka dla ucha, na tłumaczenie tych nauk 
ustnie'i na piśmie, a zatem wyrazów i nazwisk z 
języka narodów ego: i jakie w ustanowieniu tego 
jeżyka zachować należy ostrożności, mówić krótko 
postanowiłem. 

,lęz>k Matematyki tak pik każdej innej nauki, 
zbliżać się powinien ile można , do języka pospo­
litego. To prawidło zawiera w sobie wiele ko­
rzyści; bo tym sposobem wiele myśli i wy obrażeń 
z nauk przenieść można do pospolitej mowy, po­
większyć inassę cyrkulująeych wiadomości , oswoić 
naród z każdą nauk:), i dać mu pewną w tłuma­
czeniu się precyzyą: przez to jeszcze otwiera s ic 
mówcom i Poetom nowe źródło przenośni i ozdób, 
zgoła dopełnią się to, co wchodzi w walne za­
miary powszechnego oświecenia. Właśnie żeby lak 
ważnego prawidła ani nie obrazić, ani nic ścieśnić ; 
potrzeba mieć wielką uwagę w nadawaniu nazwisk 
rzeczom i myś lom; ło jest w tworzeniu nowych 
slow . i w przekładaniu na język narodowy wyra­
zów zagranicznych. 

Klecenie nowy cli słów lam, gdzie ich nic po­
trzeba, jest znakiem lekkomyślności i nieuszano-
wania narodu; bo nie przystoi prywatnemu Wedla 

13* 
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przy widzenia , wprowadzać odmian do drogiej 
wszystkim własności powszechnej; nic godzi sic 
myśleć , że język jest dziełem dziwactwa i samo-
wolnośc i ; nie zaś owocem rozsądku, długiej roz­
wagi, i powszechnego zezwolenia. Ale że nowe 
rzeczy i nowe myśli krajowi dawniej nieznane w\-
ciagaja częstokroć nowego na/.w iska ; grzyciśniony 
lal.a potrzeba w tworzeniu nowych w \ razów za­
chować powinien następujące przepisy, jako wy­
padające z prawidła wyżej przytoczonego. 

Naprzód. Wyraz nowy powinien mieć skład, 
zakończenie, i całą ze tak powiem lizyonomia na 
rodowa : ho przez to tylko zhliża się do języka 
potocznego. 

Po wtóru. Nie powinien hyc dla ucha twardy ; 
ho nauki powinny się przykładać nie tylko do/.bo­
gacenia, nie nawet i do ułagodzenia języka. 

Pa trzecie. Powinien mieć precyzyr/ to jest 
dosadnośe , dobitność , czyli dobrze ustanowione 
znaczenie, nastręczające się uwadze na pierwsze 
uderzenie ucha: i dla lego ciągniony hyc nic po­
winien z. podobieństwa do slow oblał.any eh e/yli 
zc lak powiem tulackich. które mogae wiele rze­
czy znaczyć , nie nic znaczą z pewnością. Pier­
wsza zas mowy wydoskonalonej własnością hyc po­
winna jasność i zrozumiałość. 

Po czwarte. Wyraz nowy hyc powinien po­
ważny i skromny nic dający powodu do przecią­
gania go na znaczenie śmieszne, luli wstyd obra­
żające. Mamy w Matematyce sławne wyrazy ( iteoa 
usciitatri.i , radius oscnli i t. d. które niezręcznie 
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przełożone zrobiłyby naukę śmieszną. Dobrze są 
atoli w języku naszym nazwane linie do siebie przy­
stające, promień kola przystającego. 

Po piąte. Starać się j e s z c z e należy, żeby wy­
raz nowy nie był zbyt rozwlekły i z wielu razem 
słów sklejony: bo takie wyrazy wychodzą z rzędu 
mowy potocznej, dając**jej ruch leniwy, a często­
kroć usypiający i nudny. 

Po sznste. Najważniejszym warunkiem yy po-
rządnem tworzeniu nowych słóyy jest zachowanie 
Analogji. Nic masz rzeczy ani myśli nowej, k ló-
raby W ezeni nie była podobna, któraby się yv 
ezem nie stykała, albo nie wypadała •/. rzeczy i 
myśli znanej. Z podobieństwa więc myśli lub 
rzeczy WJ^płyWąó powinno podobieństwo nazwiska. 
Przestąpienie, albo niezręczne przystósoyyanie tego 
prawidła najwięcej psuje j ę z y k i , wprowadzając 
w nic gadaninę bez uwagi i związku ; z czego 
znowu rodzi się pojęcie rzeczy albo niedokładne, 
albo ciemne i fałszywe. 

Rozważając uauki w starożytności znane, znaj­
dziemy yy nich wiele nazwisk niepotrzebnych, i 
wiele rzeczy źle nazwanych dla Analogji albo nie 
Zachowanej, albo źle obranej. Możcż być yv Astro-
noniji niedorzeczniejsze nazwisko, jak mianując 
odległość ffwiazd] 00 punktów równonocnych na 
rów inku Aseensio reeta'.' . leslżc yy lem nazwisku 
napomknięcie przynajmniej wyobrażenia odległości 
i punkta pewnego, od którego się rachuje? Aseen­
sio bowiem służy wszystkim pnnktom równika. 
To nazwisko dla niczacbowanej analogji prawdzi-
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we pod sfora tylko prostą , nie fałszywe jest na 
wszystkich innveh punktach ziemi; a przecież ma 
ono wyrażać położenie gwiazdy dla jakiegokolwiek 
punktu ziemi. Nazwano odległość ud tegoż pun­
ktu równonoenego na Kkliplyce długością ; CO daje 
poznać i odległość , i punkt jakiś pewny od któ­
rego się zaczyna: dla czegóż nic było pierwszej 
także odległości nazwać długością, dzieląe długość 
na ckl iplyczną, i równikową: przez co podobień­
stwo rzeczy byłoby się wydało w podobieństwie 
nazwiska? Panki równika wschodzący z gwiazdą 
nazwano Aseensio oblir/na: dwóm rzeczom w ni-
czein do siebie niepodobnym dano to samo nazwi­
sko Aseensio , a jeżeli aseensio oblif/ua urodziła 
się w tern samem miejscu, gdzie Aseensio reela; 
epitet oblit/uu jest zupełnie fałszywy. W picr-
wszem tworzeniu się języka ludzie prości idąc za 
natchnieniem potrzeb, i podobieństwem rzeczy, 
więcej pokazali rozsądku i uwagi w ustanowieniu 
nazwisk, jak po nich ludzie uczeni. 

W Matematyce mamy wyrazy techniczne ła­
c ińskie , greckie, i arabskie. Wielka część no­
menklatury starożytnej , osobliwie w Astronomji i 
(icografji, stała się niepotrzebna: i takich wyra­
zów tłumaczyć nic należy, jako nieprzydatnych ani 
nauce, ani języ koyy i ; dosyć jest yy spominając o nich 
yy bistoryi , opisać ich znaczenie, .leżeli rzecz jest 
u cudzoziemców źle nazwana; >v przełożeniu po-
Irz.chahy zdaje mi się lę wadę poprayyie , i nic 
trzymaj,,,. „; 0 etyinologji dawnego nazwiska, inne 
wlaseiwsz,. „ s t a n o w i , - . W a d lioyyiein obcych nie 
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należy przenosić do j e ż y k a , który chcemy dosko­
nalić. — Ale są w Geometryi słowa greckie, to 
jest nazwiska pewnych linji krzywych, jakolo El­
liota , Parabola , hyperbola , Cyclois , Conehoit, 
Ćissois, których tłumaczyć nie należy, jak w Astro­
nom ji Anomalia: nie dla tego, zehy Grecy coś 
osobliwego w łych nazwiskach zawarli, ho żadne 
charakterystycznej własności swej linji lub kąta 
nie wyraża; ale dla tego, że te nazwiska utrzy­
mali Incinniey, i wszystkie dziś w naukach piszące 
Europejskie narody. S ł o w o , klórehy nie wyrażało 
znamienia rozróżniającego linią każdą od drugiej 
innej, byłoby tylko czczym dźwiękiem ciężącym 
„a pamięć a niepomngająeym pojęc iu; byłyby to 
więc słowa tnJackie-t które najbardziej psują j c . 
zyk ; I ' odbierają pros lość , zwięzłość i dobi­
tność. Wynalezienie zaś nazwiska właściwego czyli 
charakterystycznego na każdą wspomniona linią, 
jeżeli nic jest niepodobne, to przynajmniej nie­
zmiernie I rudne. Słysząc wyraz zagraniczny, hazd\ 
dowiaduje się 0 jego znaczeniu: słysząc zas źle. 
wynaleziony krajowy, może się domyślać i roić 
sobie znaczenie .fałszywe. Dobry język prowadzi 
do ezyslego i szczerego pojęcia rzeczy . język zły 
rodzi pojęcie ciemne lub błędne. A ponieważ cale 
wydoskonalenie myślenia zawisło od dobitności j ę ­
zyka, i od dobrze ustanowionych nazwisk, zgodzi 
si, każdy ze mną, żc kiedy w naukach nie może­
my dokładnie przełożyć wyrazu technicznego, le­
piej jest cudzoziemski zatrzymać. Idąc za tern pra­
wid łem, nic będzie się psuł j ę z y k , albo prawdzi-
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wic barbarayńskiemi. albo źle rzecz wyłuszczaja-
ccmi wyrazami. (Czytuj na końcu notę A.) 

Mamy w mowie polskiej lak doskonale usta­
nowiony język eliemiczny *); ze sio z równym ża­
den język Kuropejski pochwalić nie może. Win­
niśmy lo dohrze zachowanej Annlugji każdego na­
zwiska z rzecz.'), i natura języka. Kiedy s ic lo 
udało w nauce najlrudniejszej , gilzie inne narody 
musiah wezwać pomocy języka greckiego dla kra­
jowców niezrozumiałego; dla czcgożhy się ta sztu­
ka nie miała udać w innych naukach/ 

W przckladzie wyrazów technicznych potrze­
ba nufirziul szul.ac pomocy iv słowach dawnych 
częstokroć niesłusznie zaniedbanych, byleby te s ł o ­
wa nic b\ly przykre dla ucha. Powłórc jeże l i ję­
zyk słowiański lub jakikolwiek puhrat\niski ma 
wyraz s ł u ż y ć nam m o g ą c y , użyć go i do naszego 
języka przyswoić go można; bo wszystkie Hya-
Ickly tego samego języka w takim przypadku po­
siłkować się powinny. ll>e może nawet wyraz w 
języku znany i utarty, którego powszechnie przy­
jęte znaczenie różni się od znaczenia skazanego 
przez jego etymologia, .leżeliby etymologiczne zna­
czenie b\lo nauce jakiej przydatne i dogodne; na­
leży je zdaje mi się przyjąć, i wyrazowi znanemu 
do znaczenia potocznego, przydać znaczenie umie­
jętne. Tak n. p. wyraz bici/łość znaczy u nas 
iK/irawnosr, zręczność, umiejętność; widzimy że 

*) 1'rncn i staraniem .ledr/ija Siiiadickirgo (li."'! 1 

1'rol'rMora. 
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to znaczenie jest przenośne, biorące początek od 
biegu, i wyrażające łatwość i nabytą sposobność 
do biegu: nie lepiejz wrócić mu znaczenie pier­
worodne , albo raczej przydać mu do znaczenia 
potocznego znaczenie umiejętne , nazywając po­
wszechną własność ciał mobili!as, biegłością, jak 
ruchalnością które jest-i nic polskie, i źle złożo­
ne; boby I" raczej nazwać należało poriisznhiością 
chcąc koniecznie nowe s łowo wprowadzić . Spo-
sobnosć do biegu w ciałach tak była zapewne znana 
pierwszym twórcom j ę z y k a , jak c iężkość , miąż­
szość, sprężystość , i inne w oczy bijące powsze­
dnie ciał własności: a to co było dawno znane, 
musi mieć swoje w języku nazwisko; trzeba go 
wice szukać, ale nie nowe t w o r z y ć . 

W naukach Matematyki początkowej ledwo nic 
wszystko mamy przełożone, co się przełożyć mo­
gło i powinno: w Arytmetyce i Geumctryi winni­
śmy tę przysługę Jędrzejów i Gawrońskiemu. Mamy 
wiele nazwisk szczeropolskich i dokładny cli, mamy 
także niektóre nic bardzo szczęśliwie znalezione; 
ale nie mamy zupełnie złych i język obrażających. 
Starajmy się tylko dopełnić, i na pewnych stałych 
prawidłach oprzeć język rachunków wyższych, nie 
spuszczając nigdy z oczu Analogji rzeczy i ję/.y ka. 
Mamy pięć rachunków, którehy potrzeba nazwi­
skiem rozróżnić: to jest Calculus dillercnliaruin, 
Calculus suuimalorius , Calculus ditlercntialis , In-
tegralis, Yariationum. Dwa pierwsze uważać mo­
żna jako ciąg i odnogę Algebry, nic trzy ostatnie 
są rachunkiem jak nazywają tranKendentahtym to 
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jest wyższego rzędu. Jeżeli inerementa, deerc-
menla, di/Jerenliue , dobrze nazywam]' w naszym 
języku wzrosły, uimki, różnice^ ealeulus dilteren-
tiurum et sumiualorius dobrze się nazwie rachunek 
różnic i zbiorów, albo rachunek różnicowy i zbio-
rowij. Chociaż różniczka, różniczkowy lo samo u 
nas znaczy co różnica, różnicowy; ze jednak ró­
żnica jest wyraz gładszy jak różniczka i i znowu 
różnicowy jest wyraz łagodniejszy jak różniczko­
wy; Wiec zęby .Matematyka nie uchodziła za naukę 
dla ucha drapieżną, radziłbym raczej przyjąć wy­
razy różnica i rachunek różnicowy. 

.Nazwawszy di/ferenlias różnicami, jakże na­
zw icmy dijfereiitiali-.' nie możemy mu nadać tego 
samego nazwiska; Imhyśmy obrazili fundamentalne 
początki tego rachunku. Różnice są ilościami : 
di/jerentiale zaś w ścisłości geometrycznej nie jest 
i lośc ią , ale jest znakiem opcraeyi czyli działania, 
więc go nazwać musimy różnicowaniem: co zna­
czyć będzie wynajdowanie stosunków i związków 
różnic niknących, alho raezij różnic które znikły. 
To znaczenie zgadza się zupełnie z naturą rachun­
ku , klor\ jak wiemy, i powstał z uwagi nad sto­
sunkami, i nicpow inienby zachodzić tylko w z ró­
wnaniach, ltędzie więc rachunek dillcrencyalny 
dobrze nazwany rachunkiem różnicowali albo ró­
żnicowania: to jest sztuką wykonywania lej opc­
raeyi, i dochodzenia jej wypadków. A dla tych 
samych przyczyn rachunek Integralny będzie ra­
chunkiem całkowania : można zaś nazwać• integrale 
albo calhusein albo ca łkowaniem, to jest od dzia-
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łania albo od jego wypadków. Byleby zrozumieć 
lo, ceefto Matematyk* dowodzi, ze ilości emniej-
szajac się mogą zniknąć, nic ich stosunek . zwią­
zek nic niknie, lecz się zamienia na stosunek i 
związek innego rodzaju; byleby mówię to zrozu­
mieć , każdy pojmie * a t w o l " z « h n i o t **** d w o c h 
głębokich umiejętności.-

(idy ilości ubywając c iąg le , znikną; na co się 
zamieni ich stosunek i związek? rozwiązanie tego 
pytania jest rachunkiem różnicowania. 

Mając stosunek i związek który powstał zc 
zniknieiiia ilości, wynaleźć same ilości i ich zwią­
zek pierwotny? oto jest zatrudnienie rachunku cał­
kowania. . 

Ponieważ nic zawsze w nazwisku zamknąć 
można jego znaczenie, ale się tylko do n i c e o zbli­
ż y ć ; potrzeba oslrzedz uczących się, te rÓŻlHOSWaC 
nic jisl lo szukać różnicy , ale szukać stosunku i 
związku różnic niknących. 

'/ostaje nazwać ( (ilculitm f ariationum rozlc-
,.|,.„o w Gcomelni i głębszej 1'izycc użycia. Wie­
my że to jest uwaga rozmaitych odmian tychże 
samych i lośc i , i znowu odmian tych ilości które 
b>ły slalcczneini. .lesl len raeliunek ogólniejszy 
Od wszystkich poprzedzających, zachodzący tak 
w liiiikeyach jak w zr«iwnaniach , CO go rozróżnią 
,„1 rachunku różnicowania. To najgłębsze wysile­
nie rozumu w ściganiu odmian ilości nazwać się 
może jego chlubą, w rozległych tego rachunku p 0 -
iytkach. Trzeba więc w nazwisku jego zawrzeć 
te m y ś l . żc to jest przejście od jednych odmian 
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do drugich , i od stateczności do odmiany. To 
wyraża się nic źle po polsku przemicnnosć alko 
zmienność, przemicnność jest wyraz dawny polski 
znajdujący się w Bielskim i Muczyńskimi Ci.lcu-
lus więc f arialionum ludzie u nas rachunkiem 
przemiennotci. Aże na dwie rzeczy różnego zna­
czenia (rzeka różnych nazwisk, wystrzegać się po­
trze ha. ażehy nazwawszy teraźniejsze odminn\ prze-
inicnnuscią luli zmiennością; nie n a z y w a ć tym sa­
mym wyrazem zwyczajnych wzrostów luk ubywali 
i l o śc i , hoh\sm\ wprowadzili zamieszanie w poję­
ciu. J dla tego radzę wyraz przciuicnnuśc. zc jest 
r/ieksza różnica w brzmieniu między odmianą i 
przemiciinością. jak między zmianą i zmiennością. 
Ilości odmienne hędą się n a z y w a ć te, które r o s n ą 

lub obywają podług pewnego prawa w zrównaniu 
zawartego; jirzemienne zaś te, które rosną lub 
obyWają podług jakiegokolwiek prawa: w pier­
wszy eh zachowuje się pewne prawo odmiany, w 
drugich albo się nic ma względu na żadne prawo, 
albo się przechodzi od jednego prawa do drugie­
go, i jeszcze CO by lo stateczne w pierwszym przy­
padku, to się odmienia w drugim. 

Podług tak ustanowionych prawideł, łatwo jesl 
zachodzące w ciągu nauki wyrazy na język naro­
dów > przełożyć; byleby raz. rzecz nazwawszy, i 
do lego nazwiska pewne przywiązawszy znaczenie, 
trzymać się go statecznie. Przez len tylko sposób 
oswoimy ucho z każdym w y r a ż e n i , a uwagę z 
w las, ; „ , , „ ! mu znaczeniem; p o m o ż e m y pojęciu i 

p o r z ą d n e m u m y ś l e n i u , j ę z y k o w i zaś nadamy pre-



eyzyą i pewną stalą posadę. Umiejętności mate­
matyczne winny dac przykład innym naukom yy 
tein, żeby język nie plątał się po wątpliwych zna­
czeniach, a ludzie nie p«ywykali udawać mędrków 
yv tern, czego nie rozumieją. 

Przełożenie zachodzących w Matematyce 
wyższej wyrazów. 

Różnicowanie dokładne Differentiale c.ractum. 
Różnicowanie pełne l)i//'creiiliale lutnie. 
Różnicowanie cząstkowe IHfferentiale partialc. 
Calkosc zupełna łiitryralc eompleliun. 
Całkoćć szczególna Inlci/rutc partictilarr. 
Jnteijriibililiis sposohnośc do Całkowania. 
Rozwiązanie szczególne Sołutio particttlaris. 
Inlri/iiitii) per purtes całkowanie pojedyncze 

alho przez części. 
Ilość stateczna dowolna, alho Ogólna Constans 

arliitrariii. 
/ równan ie różnicowe Aet/. inler di/jerentias. 
Zrównanie różnicowane leij. di/jercntialis. 
i;iiiiiinuti» rugowanie. 
Intirpolatio serierum zgęszozanie szeregów, 
Inłerpolałio terminorum wsuwanie wyrazów. 
Wykreśl ić zrównanie construrre aeipiationem 

czyli znaleźć pierwiastek jego yy linji. 
Tego wyrazu Construere używa nawet de lu 

Cranąe w rachunkach wyższych znacząc nim to, 
eo nazywamy rozwiązać luh całkować zrównanie. 

Absurdum niedorzeczność. 
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Fnncjio primitioa Funkeya pierwotna. 
Functio derioatwa Funkeya pochodnia* 
Functio intcyrabilis Funkeya dająca się cał­

kować. 
Fuiirlin c.yplicita wyraźna. 
Functio itnplicita uwikłana. 
Separatio cariubilium oddzielenie ilości od­

miennych. 
Conditio intcyrabilitiitis warunek usposabia­

jący do całkowania. 

A.) Nota. Przytoczę tu za przykład iż lepiej 
I>\lo zostawić w języku wyraz Sposób Analityczny, 
jak (jo Źle nazwać po polsku Sposób rozbiorowy: 
ho anahsis nie tylko zachodzi w rozbieraniu ale 
i W składaniu r/.cczy . Condillac chociaż, dobrze 
powiedział w swojej l.oicc . ze analysis rozbiera i 
składa; ino|;l jednak dae pierwszy powód do tego 
przekładu przez wrażenie fałszywego wyobrażenia. 
Dawszy opisanie nadto ogólne a zatem nic wła­
ściwe analizy, jakoby to była droga postępowania 
od rzeczy znanych do nieznanych, mówi o sposo­
bie syntetycznym z lekceważeniem i pogardą, jako 
o drodze przeciwnej, do niczego prowadzić nie 
mogącej . Przypisuje Condillac i naukom i rozu­
mowi ludzkiemu lo, 00 nigdy nie było i hyc nie 
m o g ł o ; to jest jakoby był sposób postępów anią od 
rzeczy nieznanych do znanych w dochodzeniu pra­
wdy, l i lóż kiedy szukał tego co zna, a jeszcze 
szukał go tam, i przez to, czego nie zna V takiej 
1 1 1 1 'doi '/cczuości nigdy zdrowy umysł ludzki nie 
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popełnił. .lak sposób syntetyczny lak sposób ana-
lil\czny iil/.ie od rzeczy znanych do nieznanych, 
ale każdy bierze sic do lego inaczej: każdy >y w ia-
doinosei.ich ludzkich ma swoje oddzielne wydziały, 
i Że tak powiem panowanie. Zarzucają niepcay-
zwoito.ści sposobowi syntetycznemu ; ale daleko 
większe i gzkodliwsze zarzucić można sposobowi 
analitycznemu, (.''y i!"- s i ' - używa tam, gdzie on 
użyły być nic powinien. Można naw cl ocz.\wisle-
nii w Matematyce przykładami dowieść , że nnaly-
sis nie n swojem miejscu użyła, wprowadza w za­
mieszanie i oddala od prawdy. W wiadomych mi 
jeżykach nie znam Żadnego dzieła, klórrhy dosko­
nale wyluszczyło, na ezem zależj prawdziwie spo-
sól» syntetyczny i analityczny: jakie są każdego 
właściwe wydziały , i granice których przesląpie 
nic powinien? jakie skulki z nadużycia jednego i 
drugiego? Takiego dzielą zrobić nie może tylko 
(•Ynmelra , doskonale świad y i Matematyki dzi­
siejszej, i Matematyki dawnej, i opatrzony do tego 
gruntównemi wiadomościami innych nauk. Meta­
fizycy niezgruntow aw szy żadnej nauki, z powierz­
chownych albo nadto powszechnych i słabych « \ -
obrnzeii <» Wszystkich sądzą i bredzą. Zawsze oni 
mnożyli szkolne kłótnie i psuli nauki przez nieo­
strożne upowszechnianie myśl i : które jest jak w ie-
my i źródłem wielkich wynalazków, i źródłem naj­
niebezpieczniejszych błędów. (iondillac któremu 
tyle winniśmy ważnych postrzeżeń, lyle pięknych 
i prawdziwych o języka uwag, nie uniknął jednak 
lej niebezpiecznej skały. Nauczywszy się pier-
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w szych początków Algebry, zastanowienie się nad 
tym rachunkiem przywiodło go do wielu ważnych 
i prawdziwych nad językiem uwag. To go wpra­
wiło w zachwycenie, a zachwycenie w cxagcracy:j 
i błąd. Nic widzi on w całej Matematyce tylko 
j ę z y k , w tym języku sposób analityczny, a w spo­
sobie analitycznym skarb wszystkich prawd i wy­
nalazków. Ni* mówi on lego wyraźnie , ale za­
wsze daje to do zrozumienia; że gdyby Wszystkie 
nauki tak mówiły jak Algebra, nie byłoby yy nieb 
ani b łędu , ani skrytości. A przecież gdyby był 
dalej w Algebrze postąpił, znalazłby lam tyle skry­
tości i zawad, który cli prawie niepodobna odsło­
nie i przełamać: ze lenze sam sposób analityczna 
pomóglszy do jednych, przeszkadza do odkrycia 
prawd drugich. Po śmierci Iwndyllaka w roku 
171l!>. wyszedł Z druku jeden Tom zaczętego przez 
niego dzielą pod tytułem: La Lanym- des Calcnls . 
które zaczyna się ud tego twierdzenia: żc kazili/ 

język jest sposobem analitycznym, i każdy sposób 
analityczny jesl jeżykiem *). Opiera jeszcze lion-
dyllak cala swoje filozofią na trzech fundamental­
nych zasadach I. ze co jest proste to jest do po­
st rzężenia i wynalezienia najłatwiejsze. Z lego to 
principiiini wnosi, ze bardzo łatwo mając dziesięć 
palców na wyrażenie dziesięciu j ednośc i , wpasdż 
na tę u w a g ę , że każdy palec może inny rzad je­
dności yyyrużać. 2. Ze wynaleźć jest to poslrzcilz 

") „ T o i i l r Imigtu- e«t une iiictliinle :iu.il% li-pic ; l't to"1'* 
• iiielliiiile anal\liijiie rst unu k n i e j e . " 
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to , , cośmy widzieli , ale czegośmy nic uważali. 
3. Ze we wszystkich myślach idziemy od tosamo-
ści do tosamośei , i żc cala sztuka wynalazków 
jest prosty mechanizm jak suhstytucyi rachunko­
wej. Zląd chwałę i podziwienie nad wynalazkami 
w naukach ma za gatunek szarlatanizmu. 

Gdyby hył Kondillak dalej w swojem dziele 
i w Matematyce postąpili, znalazłby hył w tej nauce 
dowody; że Wszystkie jego fundamentalne twier­
dzenia są fałszywe dla tego, że sa nadto upowsze­
chnione. Pamiętając na krótkość życia ludzkiego, 
bardzo daleko w tych naukach postąpić nic można, 
ida. lak , jak on iść zaczął. Zchy przyszedł w 
Arytmetyce od liczenia do Logary lmów, napisał 
blisko 1500. kart nic niepowiedziawszy nowego, 
prócz tego, czegohy żaden Matematyk, w Inkiem 
jak Condillac znaczeniu powiedzieć nie śmiał; że 
tłumaczyć rzeczy znane prostym i pospolitym spo­
sobem , jest lo odkrywać je i wynajdować. Uży­
łem ja lej frazy w mojej Algebrze , ale w innem 
znaczeniu , to jest chciałem ja powiedzieć; że za­
miast wykładać prosto prawdy matematyczne czyli 
ogłaszać je wprzód a polem dowodzić ; nie wspo­
mnę 0 nich tylko dopiero w ten czas, kiedy mi 
z ruehunku wypadną. Zamierzył sobie Kondillak 
iść po całej Matematyce rachunkowej, i gdyby to 

skończył , mielibyśmy krótki zbiór Arytmetyki 
i Algebry w kilkudziesiąt tomach. W tcm "zaś 
wszystkiem założył sobie dowieść ; że kto ma dzie­
sięć palców, i umie rękę otwierać i zamykać, umie 
to wszystko co on napisał , i co tylko kto wyuai-

Toa. III. 14 
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d/ie i napisze w Matematyce. Owoż rzadki przy 
kl.id r\ngeracyi metafizycznej ! w cz łowieku , któ­
rego sprawiedliwie nazwać można najpierw szym i 
najrozsądniejszym Metafizykiem wieku! Condillac 
opisuje jeszcze sposób analityczny, żc to jest ro­
zebranie rzeczy na swoje przymioty i części, uwa­
żanie pojedyncze jednej po drugiej: żeby je potem 
z łożyć , i razem w swym szyku i porządku umy­
słowi wystawić. Ale synlhcsis trzyma się tej sa­
mej drogi i porządku, jak widzieć można w całej 
nauce Euklidesa: bo lo jest naturalna droga po­
znawania rzeczy. Wreszcie trzecie opisanie ana-
hfsii że lo jesl nabywanie wyobrażeń lak, jak one 
się rodzić zwykły w umyśle sięgając pierwszego 
ieb początku i źródła. To opisanie jesl nadto 
ogólne i źle oznaczone; bo różne być uioga po­
czątki wyobrażeń: jedne rodzą S M ' z przypadku, 
drugie z uwagi nad rzeczami, trzecie z uwagi nad 
biedami przez nas lub kogo popeliiionemi: i ta­
kiego sposobu nic wszędzie i nie zawsze użyć mo­
żna. Zgoła Condillac. na każdej prawic karcie, 
mówiąc o sposobie analitycznym jako o rzeczy ja­
kiejś osobliw s/.ej, wykłada zwyczajne i pospolite 
drogi poznawania prawdy, ale charakterystycznej 
własności analizy nie kładzie. A lubo najwięcej 
do tego prowadzi) go uwagi nad rachunkiem alge­
braicznym; analiza atoli liondillaka nie jesl ana­
liza matematyczna. 
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